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Wychodzi codziennie o god. 11 rano, 
z wyjątkiem dni świątecznych. 

Prennmerata wynosi:
w Krakowie rocznie złr. 9, kwart.

złr 2 c. 25, miesięcznie 80 c. 
Pocztą w Austrji rocznie złr. IZ, 
kwart. złr. 3, miesięcznie złr. 1 c. 15, 
w Niemczech rocz. 24 mr., kwart. 6 mr.

KRON
Numer pojedynczy cent. 5. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 
po c. 5 od wiersza 7petit). 

Nadesłane (na 3ej stronie) po c. 10 o 
wiersza.

Prenumeratę i Ogłoszenia 
przyjmuje Administracja „Kroniki11 

przy ul. Sławkowskiej Nr. 262.

Dziś Benigny p. i Sebalda w. 
Jutro Bernarda opata wyzn.

Redakcja otwarta codziennie z wyjątkiem 
świat od godz. 11 -  J  i od 3 — 5 popoł.

Wschód słońca o godz. 4. m. 56. 
Zachód o godzinie 7 m. 12.

K raków  19 Sierpnia.
(Z .)  Za parę tygodni ze wszystkich stron kraju, 

podąży do Krakowa liczny zastęp młodzieży żądnej nauki 
i wykształcenia; za parę tygodni setki młodzieży szkolnej, 
szukać będą dla siebie stałego i dogodnego pomieszczenia 
na następne dziesięć miesięcy roku — nic więc dziwnego, 
że ..kwestja studencka" je s t  dziś na porządku dziennym, 
bo kw estja to  rzeczywiście wielkiej wagi, dla tych którzy 
znajdują w niej źródło m aterjalnych korzyści, nie równie 
zaś ważniejsza dla uczącej się młodzieży. Na każdym pra­
wie kroku m nożą się „zakłady wychowawcze'1 zapewniając 
pupillom  „troskliw ą ojcowską opiekę“ obok najgorliwszej 
pomocy naukowej —  „porządne rodziny11 znajdują w swem 
mieszkaniu jak iś kącik, w którein radeby pomieścić jednego 
lub kilku uczniów —  w najciaśniejszym lokalu je s t tam  
jeszcze jakiś „pokój dla pp. studentów, z idk tem  lub bez11—■ 
a  każdy, powodowany jedynie bezinteresownem współczu­
ciem  dla młodych adeptów  nauki, radby im nieba przy­
chylić, choćby „bez w iktu“ ale za najwyższe możliwe wyna­
grodzenie. Z d rugiej s trony , rodzice uczącej się młodzieży, 
um aw iają się w prost przeciw nie o najdogodniejsze w arunki

NA MORZU LODOWATEM.
Pan "Warrens kapitan okrętu angielskiego Greenland, 

dopłynąwszy do 77 stopni szerokości północnej, znalazł 
się ściśniętym przez lody tak, że dalsza żegluga sta ła  się 
niepodobną. Lody te rozciągały się ze wszystkich stron na 
m ilę przeszło rozległości.

K apitan W arrens nie wiedział jak  wyjść z tego po­
łożenia, panowała bowiem wielka cisza i nie było nadziei ażeby 
stan rzeczy zm ienił się tak  prędko.

Niespodzianie jednak  około północy pow stał w iatr i 
zmienił się wkrótce w burzę. Słyszeć się dało zarazem 
gwałtowne pękanie lodów, pod wpływem bowiem burzy 
zformowała się pomiędzy niemi długa cieśnina.

. Nazajutrz wiatr ustał zupełnie, lody na prawo i na 
mwo rozstąpiły się. i Greenland ujrzał się jak  gdyby 
juzy wejściu do kanału pomiędzy dużemi lodowemi ścianami.

O dwunastej w południe osada ujrzała na dwie 
m ile przed sobą drugi jakiś okręt. Szedł on zwolna, 
z w iatrem  północnym, ale żagle ułożone były w dziwny 
J sposób.^i nikt się nie dawał widzieć na pomoście.

an W arrens chciał się przekonać co to za okręt, 
kaza więc spuścić szalupę na morze i udał się z kilku 
ludźmi w kierunku owego okrętu, łm  więcej zbliżał się 

m  bardziej wzmagało się jego zaciekawienie.
Okręt wydawał się niezamieszkany wcale. Szalupa 

przybita do jego boku, za pomocą, drabinki sznurowej. P.

nie dla swych dzieci ale dla kieszeni — i kiedy nie ża­
łu ją znacznych wydatków na racjonalne utrzym anie in­
wentarza roboczego, koni cugowych, na poprawienie ras 
hodowanego przez siebie bydła i t. d. — własne swe 
dzieci oddają nieopatrznie w pierwsze lepsze ręce, byle 
tylko taniej, byle taniej. N astępstwa tak nielogicznego 
postępowania, aż nadto są widoczne; dzieci pozostawione 
bez należytego dozoru pozaszkolnego, pod illużoryjną 
opieką ludzi często wątpliwej konduity, chętnie ulegają 
pokusom , zbyt częstym niestety w każdem większem 
mieście, nabierają złych skłonności i schodzą na drogę 
zepsucia, z niepowetowaną krzywdą dla siebie i dla ca­
łego społeczeństwa. Obcym, zamiejscowym trudny jest 
rzeczywiście wybór właściwy, ale od tego jest władza 
szkolna, której pierwszym, świętym obowiązkiem powinno 
być wskazywanie — rodzicom przybywającym z synami łub 
córkami do zapisu szkolnego— osób lub zakładów wycho­
wawczych, którym  dzieci swe bez obawy powierzyć mo­
gą. Nie warunki przystępne, nie taniość należy mieć tu 
na względzie, bo każdy grosz odżałowany na wychowanie 
dzieci, tysiączne stra ty  sprowadzić może w przyszłości...

W arrens i jego ludzie znaleźli się na pokładzie. Na po­
kładzie nie było nikogo. P . W arrens zszedł więc do kajuty 
kapitana.

T am  zastał jakiegoś człowieka siedzącego przy sto­
liku tyłem  do wejścia i zajętego pisaniem. Zdawało się, 
że nie słyszy nowo-przybyłych. K apitan  dotknął się jego 
ram ienia, ale człowiek ów nie poruszył się. Wówczas p. 
W arrens przystąpił krok jeszcze i stanął osłupiały.

Piszący był trupem . Zzieleniała twarz jego tw arda
była jak  kamień, widocznie zam arzł w tern położeniu.

Trzym ał jeszcze w ręku pióro, a na papierze można 
było wyczytać następujące wyrazy:

„ .....  14 listopada. Od siedem nastu dni jesteśm y za-
ciśnieni lodam i. Od wczoraj brak nam  już paliwa, kapitan 
usiłował nadarem nie wydobyć się z tego strasznego poło­
żenia. Żona jego zm arła dziś z rana. Pom ocy żadnej 11

Pisanie kończyło się na tem , widocznie piszący za­
m arzł nad swojem sprawozdaniem.

Cała osada okrętowa wyginęła w tenże sam  sposób.
N a podłodze i w ham akach leżeli m ajtkowie sztywni jak
bryły lodu, w jednej z kaju t zm arła kobieta trzym ała 
jeszcze m artw e dziecko na r ę k u   W idok był przera­
żający.

Kapitan W arrens oddalił się z tego okrętu śmierci 
unosząc ze sobą pliki papierów , i książkę protokółów 
żeglugi. Obecnie zdał o tem  rapo rt do adm iralicji, k tóra 
rozkazała uczynić stosowne poszukiwania.



f l :  P rofesor Ł epkow ski udał się listownie do kró la 
Saskiego z przedstaw ieniem , czyby me u zna ł za właściwe 
przyczynić się do odnowienia grobowca pro top lasty  swego 
A ugusta  II  Mocnego, który ze wszystkich 14 grobowców' 
królew skich n a  W aw elu, nietylko znajduje się w najgor­
szym  stanie, ale naw et nie je s t ozdobiony, jak  inne! od­
powiednim  pomnikiem W  udzielonej na to przedstaw ienie 
odpowiedzi, K ró l Saski oświadczył, iż dołoży s ta rań , aby 
w czasie ja k  najkrótszym  słusznej tój potrzebie zaradzono 
kosztem  pryw atnej J. K. Mości szkatu ły .

Czytam y w Gazecie N arodow y':  D w udziestu 
lu lku  członków naszego sejm u i Izby posłów  udało  się 
do Ł ań c u ta , do h r. A lfreda Potockiego, aby go nakłonić 
do przyjęcia posady nam iestn ika galicyjskiego w razie, 
gdyby m u jąlcffiarow anó:

~f~}~ Dziś upływa 301 la t od dnia w kóryrn poselstwo 
polskie ofiarowało koronę Henrykowi Walezjusźówi.

-H- W czoraj z powodu urodzin cesarskich, oprócz 
solennego nabożeństw a w kościele P. M arji, odbyła się 
n a  błoniach m sza połowa przed trzem a urządzonem i oł­
ta rz am i i przy huku  dział. P o  po łudniu  św ietny obiad 
urzędow y u A rcyksięcia Salw atora.

\  W  W arszawie przyzwoite kobiety zarzuciły już 
zupełnie noszenie ogoniastych sukien na ulicy. Ciekawa 
rzecz kiedy to do nas zawita tyle pojadana modny

=  P rzed  k ilku  dniam i, w Łodzi, odebra ł sobie ży­
cie w ystrzałem  z pistoletu, W ładysław ' B raum an . m łod\ 
u ta len tow any arty s ta . P ism a w arszaw skie za powód s a ­
m obójstwa podają jedne nieszczęśliwy miłoąć, m ne znów 
b rak  środków  u trz j m ania. To osta tn ie  przypuszczenie 
nie pojm ujem y na jak iej może być oparte  podstaw ie, 
gdyż rodzina p. B. znana je s t ze swej zamożności. O ile 
nam  się zdaje, najpraw dopodobniejszą je s t tu  'w e rs ja  po­
dawania przez osoby przybyłe z K rólestw a, a mianowicie 
pojedynek am erykański.

Czytamy w korespondencji z K rakow a do D zien­
n ika  Poznańskiego: „S ta tu t wprawdzie stanowa, że Bada 
w pierwszej, i ostatniej inotancji o ważnfiści wyboru decy­
duje. ale ztąd nie wynńia jeszcze wcale, żeby m iała prawo 
wybór ważny i prawny uznać nieważnym. Jeżeli są w ąt­
pliwości i zarzuty, Rada orzeka czy wystarczają do obale­
nia wyboru, czy nie, i od tego orzeczenia nie ma rekursu. 
Tak rozum iał prawodawca swój przepis i inaczej rozumieć 

go nie m ógł, a jeżeli B ada miejska pojm uje go inaczej, 
jeżeli sądzi, że do niej należy ostateczne sankcjonowanie 
wszelkich wyborów, że je j wolno najniewątpliwszy i naj- 
form alniejszy wybór unieważnić, to składa dowód, że nie 
rozumie zupełnie parlam entaryzm u, bo przecież na tej dro­
dze każda większość mogłaby wszelką mniejszość faktycznie 
od wybieralnolści wykluczyć11.

c-óu W edług  rozporządzeń policyjnych p ru sk ic h : 
„dostarczanie uczniom publicznych zakładów  •naukowych 
napojów i pokarm ów  w restau racjach  i t. p. zakjadach. 
podlega k arze  30 grzyw ien .11 —  R adzim y zajrzeć do 
naszych cukierni,' kaw iarni, a naw et piw iarni i szynków ; 
ileżby to  k a r  należało  w ym ierzać d a g n n ię ?

+  W  Zugwyl pod S o lu rą . w Szw ajcarji, stanąć  
m a w jesien i r. b. pom nik dla R e jtana  obok pom nika 
Kościuszki.

f  W e W to rek  10 b. m. odbyło się uroczyste roz­
poczęcie robó t ziem nych kolei N adw iślańskiej, u ł  p rzed ­
m ieściu P iask i pod Lublinem .

) f  D obra rycersk ie Borzejewo, w W  Ks. P oznań- 
skiem , należące do p W ładysław a W ęsierskiego. przeszły 
na w łasność poznańskiej f irm y : „Lewin B erw in Sóhne^ 
d rogą subhastacji.

3  W  W arszaw ie zam ordow aną zos ta ła  p. K arolina 
G rodzicka, w łaścicielka czterech  domów w W arszaw ie 
i dóbr ziem skich w P iotrkow skićm . Podejrzenie pad ło  
na Józefa Łysoniewskiego, s tróża  jednego z domów n ie ­
boszczki, przy ulicy K ruczej.

F rancja  p rzy stąp iła  do berneńskiej konwencji 
pocztowej. Pom im o to, listy  frankow ane adresow ane do 
F ra n c ji , powinny być zaopatrzone m arkam i w edług do­
tychczasow ej taryfy , gdyż nowa, zniżona ta ry fa , wrejdzie 
dopicroUw w ykonanie od dnia 1 S tycznia 1876.

Az W  zeszłą niedzielę k oncert w w arszaw skiej 
Dolinie Szw ajcarskiej zakłócony zoA al oryginalnym  wy- 
padlyem . Pew na m łoda osoba , k tó re j narzeczony p rzy ­
szedł oświadczyć, że nie o trzym ał posady o ja k ą  się s ta ­
ra ł, dosta ła  spazmów. Ciekawa publiczność otoczyła ją  
k o łem , a nieszczęśliwa ofiara m iłości » przeszkodam i. 
długo m usia ła  ięczeć przy akom paniam encie in strum en­
tów' dętych i rziiiętycli, zanim  przyszło kom uś na myśl, 
aby w'ziąść ją  na ręce i wynieść do pobocznego salonu, 
gdzie udzielono jej pomoc lekarską.

Kronika handlowa, przemysłowa i rolnicza
Kraków 17 sierpnia N a dzisiejszym targu  zamiejsco­

wych kupców zupełnie nie było Zdaje się, że R aziły  ieh 
wysokie żądania ostatniego ta rgu , w skutek czego musieli 
nie porobiwszy żadnych zakupów do dom u powrócić.

Krakowscy zaś- kupcy starali się ograniczyć tylko do 
bieżących potrzeb i wcale nie okazywali skłonności do spe­
kulacji.

Dowróz zboża i to we wszystkich gatunkach norm alny 
zbyt jednak mniej już łatwy.

Usposobienie targu niezmienne.
P łacono : Pszenicę b ia łą  za n e tto  170 lu t. w. w fi.

11-— 11-25, czerw oną od 1 0 '------- 1D 25, żó łtą  od 9 --11-— ,
żyto polskie 160 fut. od 7 -5 0 — 8 .— , podolskie od 7-— 7.50
jęczm ień brow arny za 140 funt. 6--------6 '50 , na paszę
od —  5 '75; Owies za 100 fnt. 4 -— 4-25-; groch za 180 f. 
od 1 0 - - '1 0 -5 0 . R zepak za 150 fn t. od 10-75— 1 D 2 & ^

Kronitta zagramczna
]4 W  West-falji Abchodzup m iano w tych dnfach u ro ­

czystość odsłonienia pom nika H erm an a czyli A rm iniusza. 
k tóry  wystawiono w teu tońsk im  lesie pod D etm o ld . na 
pam iątkę klęski, ja k ą  ten  lierzog niem iecki zadał legio­
nom W arru sa  w roku  9 po Chr. T rochę długo c^ękał 
„oswobodziciel11 Niemiec n a  pom nik sw-ój. Za to jęst on 
tćm  kołosalmejszy, bo co do ogrom u jedyny w swoim 
rodzaju . Miecz sam , k tó ry  bohater wrznosi pod niebiosa, 
je s t 25 stóp długi. Z tąd  wnosić m ożna, jakmh rozm ia­
rów je s t ca ła  figura. W ystaw iona na szczycie gęry , na 
postum encie 9 < y stó p  w yspkim . prązentuje się podobno 
w snaniale i w idną jąsl na wiele mil dla, okolicy. B andel 
z H anow eru zbudow ał ten pom nik, olbrzym i ta k  daleęe, 
że naw et o je g o  trw ałosęi pow ątpiew ano. P ostum ent 
p rzedstaw ia o k rąg łą  kaplicę, o tw artą, n a  filarach z kopułą,



—  3 —

na k tó rej szczycie ,stoi posąg H erm ana. K aplica 93 stóp 
wysoka a posąg m a 90 od stóp do końca wzniesionego 
miecza. K oszta wystawienia tego pom nika wynoszą tylko 
270.000 m arek , dlatego, że p. v. B andel ca łą  swą pracę 
d a ł darm o, a policzył tylko m a te rja ł i siły robocze. P ra ­
cował z przerw am i od r. 1838.

$  Podwójne samobójstwo zakochanej pary znów się 
zdarzyło w W iedniu. N iejaki Jan  Yirowsky, alias Mal- 
berger, rodem z Liboclmwic, w Czechach, w towarzystwie 
nieznajomej dotąd młodej kobiety wynająwszy we czwartek 
po południu w hotelu zum goldenen Larum : pokój, za­
strzelił się tam  wraz z ową m łodą kobietą. Ta ostatnia 
w chwili. gdv otworzono pokój siedziała ubrana na krześle, 
u stóp jej na ziemi leżał Yirowsky ściskając jeszcze re­
wolwer w skostniałej dłoni. Na stole znaleziono trzy listy 
do krewnych Yirow.kiego i właściciela hotelu przy dworcu 
drogi żelaznej Franciszka Józefa. Ten ostatni zeznał, że 
para samobójców przez jakiś czas m ieszkała w wspomnio- 
nym hotelu i zadłużyła się tam  na 106 złry lecz pozosta­
w iła m u swe tłum oki. .Nic zresztą dotąd nie wiadomo o 
przyczynie tego samobójstwa. Yirowsky m ógł liczyć lat 
30, nieznajoma kobieta zaś około 20.

w \y  Southesea pod P ortsm outli p rzed k ilku  d n ia ­
m i w obecności n ieprzejrzanych tłumów' ciekawych, odbył 
siej ..m iędzynarodow y wyścig wełocypedj stów. T or wy­
ścigowy wynosił 50 mil angielskich. Zapaśnikam i głów ­
nym i byli S tauton z Londynu i T u ille t z Paryżm  K u 
niezm iernej ladości Anglików zwyciężył S tau ton  w yprze­
dziwszy F rancuza  o 18 cali i w ziął 1200 z łr. nagrody. 
B ieg trw ał t! godziny i 25 m inut.

A  N a dworze Szacha perskiego, po podióży tegoż 
do Europy, zaszły różne zm iany. Sam  Szach, jak  donoszą 
dziennikowi .jłjlobe" z T eheranu , nośi obecnie stró j w po­
łowie europw ski a w połowie orm iański. Obuw a nie 
zdejm uje jitż te raz  nigdy, ta k  sobie w nir-m upodobał 
za pobytu  w E uropie. O pow iada ją , że dawniej cierpiał 
często na przeziębienia i kaszle, dziwił się więc, ze E u ro ­
pejczycy nie tak  często nabaw iają  się tych  słabości, na

co zwrócono jego uw agę, iż zapewnie przezięb ia się z po­
wodu niedostatecznego ub ran ia  nóg. O dtąd Szach naw et 
do łóżka k ładzie sie w ciepłych trzew ikach.

- L  Ogólna cyfra pożarów  w Rossji po koniec m. 
m aja r. b. w y n o s i ł a .255 ; s tra ty  spowodowane tem i 
wypadkam i stanow ią 11,476.055 rub. sr.

Rozmaitości.
- -  P an ie profesorze, co to  je s t :  być sądzonym  

przez sąd  parów ? —  zapy ta ł m łody chłopak  na lekcji 
historii.

—  To znaczy, gdy ktoś .staw iony je s t p rzed  sąd 
równych m u osób , ta k ,  iż sędziowie nie m ają żadnych 
przywilejów, który chby obwiniony nie posiadał. Czy zro­
z u m ia łe ś ? ;1

—  Doskonale —  odrzek ł uczeń. —  N aprzyk ład , 
gdyby pan profesor m iał być kiedy sądzonym , to  wszyscy 
sędziowie powinni być ł y s i . . .

Przyjechali do Krakowa*
HOTEI? S A S K I. — JózejkScdlninjer wl. dóbr, Andrzej Za- 

górowski doktor mad., Ka/.imiftrz Biedrzycki obyw., Julian Pru- 
szyński ob., Andrzej K ńeger z Królestwa, Sobiesław Bystrzyński 
artysta, Klementyna iNoedzitdkowski ob.'f jeeylia Werner i>b.. lir. 
Zygmunt PnMowski wł. dóbr z Warszawy, lir. Franciszek Kar- 
wioki wł. dóbr z Wołynia, Wiktorja Niedzinlkowska ob. ze Lwo­
wa, Karol Sosnowski przedsiębiorca z Tarnotfa,, Czesław SriJpJ 
ezyński wł. dóbr 7. Galicji, Otto Neumeister knpioa z WieSfrisD 
fi iiiani iGuteniiaii kupiec z Nurnberga.

HOTEL pod RÓŻĄ. — Seweryn Kisiulewski z żoną dzier.' 
dóbr z Galicji, Jerzy Majer kontrolor bnlial., Zygimmt Majewski 
urzędnik, Ęóllks lir. TurBoA z familią wł. dóbr ze Lwowa, Ar­
nold Hoffmann kupiec z Wrocławia, Teodor br. Baum z córką 
wl. dóbr z Warszawy, Józaf Tnisitiski z familią wł. dólu z.e Slaw 
kowa.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 
A rka d ju sz  Kleczeicski.

P r z e w ó d  i t ik .

Groby królewskie na Yawelu i Skarbioc 
kościelny zwiedzać można codziennie od 
godz. 10—1*2 rano i od 5—7 po poi.

Smocza iatna, codziennie (ża-zgłoszeniem 
się do miejscowej władzy wojskowa}" bez­
płatnie.

Wielki oparz w kościele P. Maryi 0-zeajba 
W-ta codziennie po południu za
opłatą.

Biblioteka Jagiellońska (przy ulicy św. 
Anat od 0 db 1. dla czytających codzien­
nie- dla zwiedzających we czwartki, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora? **

O n b !ąe ,| archeologiczny uniwersytecki 
' '  cplegumi jagellonicum. otwarty dla pn-

e T f 11' e) w Poniedziałki, ..(o ik , , Środy od god. 12 do 1. 
iw ™ a ??In;jiT Akademji Umiejętności 
i? f l l? r *  H i lica Sławkowska),

lim -lm  3  F -  d0 1 bezpłatnie.
P r  npjoii-o ■ f  ,n icz5 ° '  P tw m rysłow e ('ulic.,a
Franciszkańska ., fo W iiV u j|)d  10—i' i od 
3 - 5 .  W stęp 20 .c. w święta bezpłatnie.

Wystawa nieustająca Tow. P rz. Sztuk | e -  
k yoh (W pałacu Inskupim. ulica FrancisY 
janska), eodająm e od 1 1 - 4  próoz ponie- 
ttzaalku, W stęp 30 cent.,- w niedziele 15 :c.

KURS PAPIERÓW I PIENIĘDZY
Krakpw 19 sierpnia. plaaą żądają

Rublę ros. papierowo. . . •* 15S — lt>:! 75
Talary pruskie..................... 164 -  164 50
Dukat suistr. . . . .  . . . . 5 26 5 20
Napoleondor........................ 8 90 8 97
20 .mark. r.icm...................... 10 90 11 —
Srebro .austr. za 100 zlr. . . .100 85 101 -
(d)ir indepi. gal. za 100 zlr. 88 — 88 40
4° „ listy z a s ta w n e ............ 78 - 78 75
5 - r ‘ 87 80' 88 40
0 ,. r zast. b. Ilipot. . . . 92 50 93 —
4 .  r w Król. poi. ser. [ * j | 96 55 96 70

 ̂ r  r  » r  v iY 96 55 96 70
5 - ,. ,. „ . . . . [ £ tft 40 95 -
4„  ,. l,kvc. w Król. poi i g 
Akcyo kol. Kar. Lud. zlr. 210

82 50 83 -
£21 50 222 —

,. i.lwow.-czer. „ SSo 13S 50 139 —
- ,. warsz.wiefl. rsr. 00 86 — 87 —
r banku hipot. gal. . — — — —
„ r gal. dlahan.i pr,z. 

L o m b a rd y ...........................
—  _ _ — —
90 — 100 —

Oblig- kolai rmmińs. tal 100 BO - 30. 10
Losy unista Krftkowa . . . 15 — 15 50

r Bukaresztu . . 9 25 10 75
r tureckie ........................ 51 - 51 25
,. pożyczki z r. 1860 . . 112 50 112 75 ;
,. . z i*- ł.8*i4 . . 1873(25 188 — i
„ r węgierskiej . 80 — W 50

T  E  A  T  E . 
w Ggrotbie Strzelackim .

Dziś wc Czwartek d. 19 Sierpnia 1875 r.
Po  raz UruffU

Kouieflja w 4 odsłonach oryginalnie przez 
Wojciecha Bogusławskiego w r. 1780 ;

napisani-:

Król Henryk VI. nałowach
O S O B l ’ :

Henryk \  i  król angielski P. Szymąński. 
Milord llydyng, synowiec

pjćrw. ministra . . . P. lgnatowski.
Lu.well. jego sluż.ący . . P. Wojilalowicz
I  ) . '. ' .  . ■’ ■ . . P. Źyinirski.
Ii ) milordowie. . . . P. ZapalowicztB
III ) ...................................P. Ladnowski.
Ferdynand Koki, strażnik

lasów królewskich . . P. Gfdasiewiez.
Małgorzata, jego żona . . Pn. Wojn/>wska
Ryszard, ich sy n . . . . P. Roman.
Robert, młynarz . . . . P. Glikson.

Cena miejsc zwyczajna. 
P oczą tek  o sotłż inie siódmej.



Restauracja

MAŃKOWSKIEJ
•2t u lica S ław kow ska,
3| |  wprost Hotelu Saskiego.

% Śniadania, obiady, kolacje,
J  po cenie umiarkowanej.

czwartki i niedziele flak i. I-

f  Wina szampańskie, reńskie, wę-
p-

gierskie i austrjackie. 

P iw o  okocim sk ie .

&

|  24c-(4-25) fe

D w a  p o k o j e
frontowe z nyżą na pierwszem 
piętrze i i.bez kuchni) są (lo od­
najęcia w domu p. (Armatowicza 
róg' ul. Batorego i Łobzowskiej. 

Oena 24 m iesięrznie.*l-3’

nie młodszy nad lat 15, z ukoń­
czoną 4 klasą gimnazjalną lub 
realną, znajdzie Z t i n i Z  miejsce 
w księgarni A. \©HvolP- 

C k i e p  w Krakowie.
(f-3)

Panienki
uczęszczające do seminarjum, lub

u c z n i ó w,
żyezyAobie przyjąć familja mo­
gąca zapewnić macierzyńską o- 
piekę i należyty dozór, w zdro- 
wem 1 wygodnom pomieszkaniu. 
Obok tego korzystać można z ję ­
zyka franeuzkiego, niemieckiego 
i fortepianu wraz z praktycznćm 
zajęciem domowem. Ulića Go­
łębia wyższa N. Ifi9, dom ks."1 

Kamedułów^’2rtpiętro. (1-4)

j s S j S g j g a S -  J  i  3 g M a e g e a e g g g f c g e a c M g e g e ^ 5 g « : f f l a g g a e g e [gffigei5 e a e B c a ę a g a M e ^

G. i. lip. gal.
■ N .9S801.

Karola Ludwika.
Obwieszczenie.

Z dniem ^0 Sierpnia st. s (1 W rześnia st. n ) 1875. r. wejdą 
w życie aż d<i odwołania, następujące taryfy 'specjalne dla przewozu 
zboża, ziarn strączkowych, wyrobów7 m ełtveh i nasion olejnych, dalej 
próżnych worków7, a mianowdcie:

1 ) Między stacjami kolei Odeskiej a jSzwajcarją)^
12) między stac.ami kolei Odeskiej a południowymi Niemcami;
o ) między stacjami kolei Kursko-Kijowskiej i Kijowsko - Brzes­

kiej a Szwnjearją;
4 )  miedz) stacjam kolei Kursko - Kijowskiej i Kijowsko -Brzeskiej 

a południowemi Niemcami.
W  tymże*samym terminie znoszą się taryfy specjalne dla zboża i t d .  

w7 przewozie miedzy południowrą Rosją a Szwajcarią, względnie: południo­
wemi Niemcami z dnia 1 Czerwca st. s. ( lo  Czerw cam i n ) 1875. r . , 
dalej taryfy złOzone (U ebernam e-Tarife) dla przow|)/.ii zboża it. d. mię­
dzy Rosją zachodnią (koleją \s .jowMar- Brzeską) a Szw7ajcarją, względnie 
południowemi Niemcami, z dnia l g0 Kwietnia 1874 r. ^

Egzemplarzy nowych taryf nabyć można w naszych stacjach, da­
lej w biurze komerejalnem we Lwowie i wT ekonomacie w7 W ;edniu. jj

L w tó w t w  Sierpniu 1875, r. i 1-2. ,Ki^utliii. jj
sc>ł aBBa BCj igSgSŁ jgągaBacgcncaŁ ś i
W drulffiui L. Paszkowskiego pod zarządem Józefa Ł.ikoe.itiskiego.


